
Bing wolny
rodzice. Nikt z nas nie chce mieć 
niedouczonych dzieci i w pierwszym 
odruchu sięgnie do coraz chudszego 
portfela choć już dziś w znacznej 
mierze płacimy za to, co do niedawna 
leżało w gestii szkoły. Zajęcia tech­
niczne opierają się na majsterkowa- 
niuzmateriałówprzyniesionychprzez 
uczniów, pomoce dydaktyczne zak­
upuje się ze składek, nie mówiąc już o 
tradycyjnych corocznych składkach 
na firanki, kwiatki itp. Niestety, nasze 
możliwości z każdym dniem także się 
kurczą.

Wydoje mi się, że to utyskiwanie 
na brak pieniędzy w oświcie to tylko 
fałszywa przykrywka i psychiczne 
przygotowanie do oficjalnego wpro­
wadzenia płatnych szkól. Jak na razie, 
nie ma odważnych, którzy powie­
dzieliby to głośno, bo decyzja nie jest 
popularna. Nie oszukujmy się wszak 
jesteśmy po wyborach i nikomu nie 
grozi spadek "popularności". A więc, 
szkoły dla wybranych i zamożnych?

Fighter

Kilka dni temu zaserwowano 
tafii kolejną porcję pesymistycznych 
Wici. Tym- razem z dziedziny 
kwiaty. Proces edukacji zubożeje o 
wlejny bilion złotych, co przy tak 
“'amatycznej sytuacji może być 
Pjoźdae/n do trumny dla wielu, jeśli 

wszystkich szkół Już teraz obcięte 
w^ytajęć, zlikwidowane kółka zain- 
kfaOHWi, i zzijęcia pozalekcyjne - 

Katodowały, że szkoły 'realizują 
minimum obarczając 

gtoficzaniem" same dzieci lub 
Co będzie dalej? - strach 

f°ntyśleć.
B więc dziwnego, że coraz 
Bra? odzywają się głosy na- 
JJtyące organizowania tzw.

Pomocy Szkole. Kierow- 
77 t<ł one głównie do rodziców, 

Kr* terytorialnych i ledwo dy- 
t&tyeh zakładów pracy. Oczy- 

to nawoływania do finan- 
wpierania szkól Wiemy, że 

Kfiakłady liczyć raczej nie można, 
Sminne czy miejskie też ledwo 

koniec z gońcem, zostają więc

w akcji
Notujemy kolejne włamania i 

uiszczenie urządzeń energetycznych 
ccjem pozyskania miedzi.

W okresie 11-21 listopada br. 
nieznany sprawca wyłamał drzwi do 
transformatora energetycznego w 
Legnicy przy ul. Żytniej, wyłączył 
oapjęcie.Następnie wyłamał zamkiw 
drzwiach kolejnego pomieszczenia, 
gdzie zdemontował transformator. 
Rozebrał go na części i wymontował 
elementy miedziane. Straty z jego 
miedzianego hobby wyniosły 20 min. 
ff-

Ponownie Legnica, tym razem 
ulica Koskowicka. Nieużytkowany 
transformator. Ponownie wyłamanie 
drzwi i demontaż elementów me­
chanicznych i kabla energetycznego. 
Straty 35 min. zł.

Naszym zdaniem wyjście z tej 
miedzianej kwadratury koła, jest 
proste - właściciele punktów skupu 
złomu winni spisywać personalia 
sprzedających metale kolorowe, a nie 
"udawać greka", że nie wiedzą, skąd 
bierze się większość ich złomowego 
dochodu.

z
Śmierć w Gwałt na

UCHWAŁA
W związku z działalnością głów­

nych sił politycznych zmierzającą do 
powołania premiera i rządu III R.P. 
wyrażamy zdecydowane poparcie dla 
kandydatury mec. Jana Olszew­
skiego na urząd premiera R.P.

Ponadto wyrażamy przekonanie, 
że mecenas Jan Olszewski i ufor­
mowany przez niego rząd będą gwa­
rantem koniecznym przemian w na­
szym kraju.

Zarząd Wojewódzki 
Porozumienia Centrum 

Legnica

ogniu
I Z soboty na niedzielę w 
zabudowaniach Kazimierza P. w 
Różyńcu 45, gm. Gromadka wy­
buchł gróźny pożar. Ogień strawił 
całkowicie jedną z szop znajdujących 
zif na podwórku obejścia. Strażacy 
po ugaszeniu ostatnich tlących się 
gkwni stwierdzili, że w pogorzelisku 
znajdują się spalone zwłoki 41-let- 
“iego właściciela gospodarstwa.

Kż pierwszych ustaleń wynika, że 
inozyną pożaru było zaprószenie 
ognia.

nieletniej
20 listopada, nieletnia Anna S. 

odwiedziła swoją koleżankę z ulicy 
Henryka Pobożnego w Legnicy. Ot, 
typowe spotkanie młodych przyja­
ciółek ze szkolnej lawy. W pewnym 
momencie, ojciec koleżanki, 38.1etni 
Janusz K. wszedł do pokoju i 
wyciągnął Anię do sąsiedniego po­
koju. Tam dokonał na dziewczynce 
gwałtu. Janusz K. został zatrzymany 
do dyspozycji Prokuratora.

Zostawią 
zgliszcza?

W tym roku, tylko w samej Leg­
nicy, wydarzyło się 25 pożarów w 
obiektach administrowanych przez 
JAR. Największe ich nasilenie miało 
miejsce w miesiącach wiosennych. 
Jednak najbardziej groźne wybuchły 
w listopadzie. Przypomnijmy, że 
spłonął wtedy dach Domu Oficera i 
kamienica przy ul. Marksa. Straty 
obliczane są na ponad miliard zło­
tych...

Wśród przyczyn pożarów na 
pierwszym miejscu wymienia się 
podpalenia. Większośćsprawcównie 
została ujęta. Inne przyczyny to nie­
ostrożność ludzi. Być może bezdom­
nych, gdyż pożary w obiektach ra­
dzieckich wybuchały najczęściej w 
godzinach nocnych, w piwnicach i na 
strychach.

Osobnym problemem są pożary 
obszarów leśnych. W tym roku spło­
nęło ponad 140 ha lasów,będących 
poligonami radzieckimi. Straty rów­
nież miliardowe. Dodajmy, że te po­
żary stanowią ponad 60 procent 
wszystkich pożarów leśnych..

Do chwili opuszczenia Polski 
przez JAR zostało jeszcze dwa lata. 
Nie jest naszym celem rozpętanie 
kampanii antyradzieckiej. Jednak 
nie możemy być obojętni, gdy coraz 
więcej obiektów zamienia się w 
zgliszcza. Niech te liczby, będą przy­
pomnieniem i ostrzeżeniem...

DZIŚ W NUMERZE

‘X

Śmierć górników
22 bm. w ZG "Rudna" o godz. 

5.25, 80 metrów przed frontem 
oddziału wystąpił wstrząs górotworu 
o energii 1,2x10 **!., wyniku którego 
nastąpiło urobienie czoła przodka i 
przysypanie górników strzałowych: 
Andrzeja MAJOCHA (361at) i Hier­

onima SKÓRZEWS KIEGO (39 lat) 
Zginęli podczas ładowania materia­
łami wybuchowymi otworów strzało­
wych w komorze K-4 oddziału G-6.

Przyczyny wypadku bada Okrę­
gowy Urząd Górniczy oraz Zakła­
dowy Zespół Powypadkowy.

Z kraju i ze świata
Rząd postanowi! odłożyćdecyzjeb 
przyjęciu projektu założeń przy­
szłorocznej polityki społeczno-gos­
podarczej oraz raportu o stanie 
państwa.

1 Zorganizowane z incjatywy UD 
spotkanie przedstawicieli klubów 
parlamentarnych trwało tylko 
kilkanaście minut. Po wejściu, na 
salę delegacji Sojuszu Lewicy De­
mokratycznej obrady opuścili re­
prezentanci pięciu ugrupowań cen- 
tro-prawicowych.

' A. Mackiewicz przewodniczący SD 
zapowiedział dymisję władz Stron­
nictwa.

' Prokuratura Wojewódzka w 
Szczecinie wniosła akt oskarżenia 
przeciwko uczestnikom buntu wię­

ziennego w zakładzie karnym w 
Nowogrodzie, do jakiego doszło w 
grudniu 1989r.

* W Oświęcimiu odbyła się uro­
czystość położenia kamienia wę­
gielnego pod nowy klasztor Sióstr 
Karmelitanek.

* Po 11 miesiącach negocjacji Polska 
' i EWG zaincjowały układ o stowa­

rzyszeniu naszego kraju z EWG.
* Brytyjski biznesmen, Jan Richter 

więziony przez 6 lat w Iranie został
■ uwolniony.
* W 16 radzieckich elektrowniach 
jądrowych stwierdzono groźne nie­
dociągnięcia w dziedzinie bezpie­
czeństwa, a w 24 inne ewidentne 
braki.



Ratusza

- 21 listopada br. Zarząd Miasta 
Legnicy spotka! się w Ratuszu z 
generalnym projektantem planu 
szczegółowego zagospodarowania 
Centrum" i rewaloryzacji Legnicy 

oraz z jego zespołem autorskim. 
Spotkanie miało na celu- zapoz­
nanie się członków Zarząau z do­
tychczasowym dorobkiem prac zes­
połu. W wyniku prawie 3-letnich 
prac opracowano m.in. studium 
historyczno-urbanistyczne, a także 
analizy dotyczące m.in. ekspertyz 
technicznych budynków, mapy w 
skali 1:1000,1:500,1:200.
Zespół autorski opracował również 
nowatorską metodę w zakresie 
odtwarzania Starego Miasta bez 
wyburzeń nowoczesnej architek­
tury, którą zainteresowała się Mię­
dzyresortowa Komisja 3/s Rewalo­
ryzacji Miast i Zespołów Staro­
miejskich. Nie chodzi tu o przy­
wrócenie statusu quo antę, lecz o 
złagodzenie powstałych dysonan-

sów między starą a nową archi­
tekturę poprzez wprowadzenie - w 
oparciu np. o materiał ikonogra­
ficzny - określonych detali, jak1 
chociażby stropodach itp.

■ Lcgniczanie zapewne zwrócili uwa­
gę, że w niektórych kwartałach 
miasta, zwłaszcza w rejonie Parku 
Miejskiego, skweru przy ul. Ro­
senbergów i na Placu Przyjaźni 
wysadzone zostały rzadkie gatunki 
drzew ozdobnych. Wśród nich są 
m.in.: migdalek krzaczasty, mig- 

. datek pienny, buk, aronia, akacja i 
jesion - formy kuliste. Drzewa te 
zakupiło Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Instytucie 
DendrologiiwKórniku k/Poznania 
- z funduszu ochrony środowiska. 
Wysadzonedrzewa wzbogacą szatę 
roślinną terenów zielonych naszego 
miasta. Dlatego też apelujemy do 
Legniczan, o większą niż dotych­
czas dbałość, opiekę i ochronę zie­
leni w mieście.

Porwanie i kradzież
22 listopada o godzinie 830 do 

idącej ulicą Zofii Kossak w Legnicy 
Małgorzaty A. podeszło dwóch 
nieznanych, młodych mężczyzn, 
którzy bez słowa złapali kobietę pod 
ramiona i wrzucili do stojącej przy 
chodniku Nyski. Samochód momen­
talnie ruszył z miejsca. Porywacze 
nałożyli ofierze czapkę typu komi­
niarka, zasłaniając jej tym sposobem 
oczy. Jednocześnie związali jej ręce i 
nogi sznurem dó bielizny. Po jakimś 
czasie samochód zatrzymał się przy

jednej z ulic. Porwana usłyszała 
trzask otwieranych i zamykanych 
drzwi. Po pewnej chwili uwolniła się z 
więzów. Po całkowitym oswobo­
dzeniu stwierdziła, że jest już sama, a 
jej torebka leży rozbebeszona na 
podłodze nysy. Złodzieje skradli jej 
150 tys. zł.

Wezwani policjanci stwierdzili, 
że nyska została skradziona 19 listo­
pada.

Aktualnie policja wdrożyła in­
tensywne śledztwo.

Bezdomni, to nie żart
Red. Grzegorz Żurawiński w 

ostatnim numerze tygodnika TO, 
podjął temat jak najbardziej na 
czasie, a mianowicie problem bez­
domnych Cieszę się, że inspiracją do 
tego tekstu była notatka jaka ukazała 
się w naszej gazecie, a zatytułowana 
"Przeprowadzka". Również, co jest 
pocieszające to to, że wspomniany 
redaktor posiłkował się cytatami 
mojego tekstu. W tym momencie 
mogę się czuć usatysfakcjonowany, 
gdyż tym problemem zajmowałem się 
już od początku istnienia naszej 
gazety. Jednak gdy pisałem to w tonie 
podobnym do tego, jak pan Żu­

rawiński, to nikt, podkreślam-niktnie 
podniósł głosu. Gdy napisałem to, w 
tonie przewrotnym, odezwał się głos 
zarzucający mi wesołość.- Cieszę się 
Panie red. Żurawiński, że pan to 
wychwycił Ale najbardziej cieszy 
mnie to, że napisał Pan bardzo dobry 
tekst traktujący o tym problemie. 
Szkoda tylko, że tak późno, może 
gdyby znalazło się to wcześniej w- 
centrum pańskiej uwagi, nie nutsie- 
libyśmy teraz w taki sposób ze sobą 
polemizować. Jeszcze raz Panu dzię­
kuję za bardzo, dobry tekst o bez­
domnych

________  Zygmunt Mułek

Legnica 91. Widok z dziedzińca przy kościele pw św. "Jana"

GAZETA LEGNICKA

BRUSSELS
EUREKA ’91

Przez tydzień, od 7 do 11 listopada, trwały w brukselskim Aspach 
Expo Center czterdzieste już, Światowe Targi Myśli Twórczej, Wynalazków 
i Innowacji "BRUSSELS EUREKA *91”. Po raz pierwszy do udziału w tej 
prestiżowej i renomowanej imprezie zaproszono Polaków. Miło nam do­
nieść, że wśród zakwalifikowanych na targi (przez Stowarzyszenie Polskich 
Wynalazców i Racjonaliz"torów) patentów, znalazły się dwa wynalazki, 
powstałe w Legnickim Instytucie Metali Nieżelaznych - Zakładzie 
Doświadczalnym Hutnictwa Miedzi. Zgłoszono je w Brukseli pod wspólnym 
tytułem: "Wypełniacz SF 85 do mas ściernych oraz masa ścierna do 
wytwarzania ściernic do zgrubnej obróbki materiałów". Nazwa dość skom­
plikowana, więc o szczegóły poprosiliśmy jednego z autorów, aż. Jacka 
Orskiego z IMN - ZDHM, który był również w Brukseli.

- Oprócz mnie, twórcami wy­
nalazków byli doc. dr Ryszard Cha- 
mer (szef IMN - ZDHM) oraz inż. 
Robert Andre z Fabryki Materiałów 
i Wyrobów Ściernych "Korund" w 
Kole. Właśnie w tej firnie zostały one 
już wdrożone do produkcji narzędzi, 
przeznaczonych do przecinania i szli­
fowania. Pozwoliło to fabryce na zna­
czne podniesienie jakości wyrobów 
oraz ich konkurencyjność na ryn­
kach zagranicznych. Trzeba też zaz­
naczyć, że komponenty zastosowane 
do produkcji wypełniacza SF 85 
zastąpiły kilkanaście razy droższe, 
sprowadzane dotąd z zachodu, typu 
Piryt czy Litopon, wg licencji Nor- 
tona. Ściernice produkowane u nas z 
wypełniaczem SF 85 charakteryzują 
się wyższą wytrzymałością na rozer­
wanie, wyższą wydajnością obróbki, 
są nietoksyczne i niepalne, posiadają 
także korzystne własności przetwór­
cze, związane z technologią procesu 
produkcji.

* O waszych wynalazkach 
wiemy więc już prawie wszystko, a 
teraz proszę powiedzieć, czy zrobiły 
one furorę w Brukseli?

- Wielkim sukcesem był już sam 
udział w targach. Prezentacja na­

szego patentu stanowiła jednocześ­
nie ofertę handlową. Celem mojego 
wyjazdu do Brukseli, było też na­
wiązanie współpracy w zakresie pro­
mocji wynalazków, sprzedaży tech­
nologii,licencji,knoh-how oraz pro­

duktów, wynikających z konkretnych 
rozwiązań technicznych.

* Z jakim efektem?
- Zastosowaniem wypeł.Jacza 

SF 85 lub zakupem ściernic wypro­
dukowanych według naszych wyna­
lazków zainteresowało się około 
dwudziestu firm, w tym tak znaczące, 
jak Feldmiihle Aktieugeslischaft 
Schleifmittel - Werk z Niemiec, 
Hermes SchleimittelGmbH z Aus­

trii czy Norton International z Fran­
cji i Niemiec. Przeprowadziłem rów­
nież rozmowy z prezydentem targów 
p. Jose Loriaux w zakresie współ­
pracy fułatwienia promocji naszych 
wynalazków na rynkach światowych. 
Dodam jeszcze, że zaprezentowane 
przez nas "ściemicowe" patenty zo­
stały uhonorowane specjalnym dy­
plomem "BRUSSELS EUREKA 
■91".

* Serdecznie gratulujemy.

Rozmawiał: Andrzej Pawelczyk

TEXACO

Nowo otwarta 

STACJA PALIW 
w Złotoryi 

ul. Legnicka (POM) 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ, 

poleca 
ET94 - 5.100, - ET98 - 5.350, ON - 3.400,- 

oraz atrakcyjne akcesoria 
samochodowe, 

a także napoje, słodycze, papierosy

ZAPRASZAMY!
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nazwisko i adres 
do wiadomości redakcji

wybrany posłem do Sejmu. Możeib 
zrobiliście, że nie przesiali^ 
materiałów bezpośrednio do wład. 
Stronnictwa Ludowego, żeby- 
pozwolili mu kandydować, idenJfffl 

że to by nic nie dolo. Osobiście była, 
członkiem ZSL i pracowałem w 
Gminnej Spółdzielni wRudnej. Toc& 
tam wyprawiali ludzie, którzy 
urzędują we władzach PSL, to się y, 
głowie nie mieści Pijaństwo i jedną 
wielkie złodziijstwo. Tak, że się nie 
dziwię, że takiego kandydata wysi. 
owili do wyborów, który im odpo. 
wiadał Dobrze, że postanowił^ 
pokazać ich wszystkie wyczyny | 
dobrze, że ludzie się o tym dowiedzą, 
Rolnictwo ledwie piszczy, chłop nie 
mananawozyinaopaialewróżnych 
związkach i zarządach ci w białych 
koszulach dobrze się bawią Tylko 
niech nie mówią że im, zależy na 
rolnictwie i porządku, bo jakby 
porządek był, to zabrakłoby im na 
wódkę. Ja wiem, że trudno jest pra­
cować, a łatwiej się zabawiać, ale jak 
to mówią Pan Bóg nierychliwy, ale 
sprawiedliwy. I na nich też przyjdzie 
sprawiedliwość i na pana Pawlaka' 
też. Tylko musicie pisać o nich całą 
prawdę, a ja wiem, że jest co pisać.

sięwPańskimpiśmie.podt^^ 

więzienia do Parlamentu" ot‘,, 
się

Parne Redaktorze 
Po serii artykułów, które

Uważam że, musicie się zaintere­
sować tą sprawą. Chodzi mianowicie 
o kradzież miastu ostatnich skraw­
ków zieleni w naszym zdewastowa­
nym mieście. Chodzi o skwer zieleni 
przy I Liceum Ogólnokształcącym. 
Postawiono tam mianowicie bla­
szaną budę, która to stoi na samym 
trawniku, a w planach są następne. 
Czy znów "ktoś" chce stworzyć 
następny plac handlowy, miejsce bru­
du, nieporządku itp.

Latem miejsce to było oblegane 
przez ludzi chcących wypocząć, dzie­
ci, które chętnie ,się tam bawiły. Więc 
jakim prawem wydano nakaz śmiem 
dla zieleni, której jest zastraszający 
brak I niech nikt nie tłumaczy, że to 
dla podreperowania miejskiej kasy. 
Pieniądze życia nie dadzą Powi­
nniśmy ratować nasze środowisko.

Pytam więc • gdzie są bidzie z ■ 
Rady Miasta, Partia Zielonych Po­
trzeba jak najszybciej wstrzymać ten 
skandal

Niech spełnią swoje obietnice 
przedwyborcze ludzie, których my 
wybraliśmy.

Proszę o zainteresowanie!
Młody legniczaiu*

Czy wiecie że...
Legnica leży na ok. 16°10' i 

gości geograficznej wschodniej i o • 
51°12' szerokości geograficznej p® J 
nocnej i zajmuje obszar ok. 35 k® ■ 
Miasto leży w widłach ujścia Czarni | 
Wody dó Kaczawy, lewego dopty*11 
Odry. W granicach miasta bieg K® 
czawy wynosi 7,2 km, a Czarnej 1

dy5,2km. . p
Miasto leży na pograniczu i

górza Sudeckiego i Niziny Śląskiej- .]
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jja mocno rozreklamowane 
„alkanie z Zarządem Miasta i 
Gminy przybyto do Ztotoryjskiego 
Ośrodka Kultury około50 osób. Była 
„jród nich grupa uczniów ze Szkoły 
^stawowej nr 3 odbierająca lekcję 
lajedzy o społeczeństwie "na gorąco", 
s zadawane pytania głównie 
odpowiada! burmistrz Andrzej 
Caffro6ski. Stwierdził, że sprawa 
oznakowania ulic zostanie przedy- 
Lutowana z Rejonem Dróg Pub- 
i-jcznych. Wyrazi! nadzieję, że nie- 
#feściwe parkowanie pojazdów zasili 
jasp miejską, być może już od 1 
grudnia tego roku. Albowiem można 
spodziewać się powołania służby 

^miejskiej. Jej działalność, zyska za­
pewne akceptację mieszkańców Zto- 
tcryi. Ciągnący się od lat problem 
bezpańskich psów jest trudny do

100 pytań do
rozwiązania, gdyż nie ma chętnych na 
rakarzy - dodał z-ca burmistrza 
Czastawski. Sprawa działek budo­
wlanych pod garaże i budownictwo 
jednorodzinne rozwiążą odpowied­
nie akty prawne, które niedługo wej­
dą w życie. Poprawa zaopatrzenia w 
wodę osiedla "Nad Zalewem" jest na 
razie nierealna, gdyż na budowę 
dwóch dużych zbiorników wodnych 
oraz budowę wodociągu potrzeba co 
najmniej 6 miliardów złotych. Nato­
miast w najbliższych miesiącach 
poprawi się "zaopatrzenie" w wodę 
wsi Kopacz. Burmistrz ma nadzieję, 
że opuszczony budynek po ZOMO 
(wcześniej był tam OHP) przy ul. 
Broniewskiego, wojewoda przekaże 
miastu. W sprawie ."Gazety Złoto- 
ryjskiej" Andrzej Gawroński oświad­
czył, że nie ponosi odpowiedzialności 
za publikowane tam teksty, z wy­
jątkiem tych, pod którymi podpisuje 
się imieniem, i nazwiskiem. Za 
pozostałe od powiada redakcja. Przy­
pomniał także, że nie cenzuruje tego 
dwutygodnika. Zarząd Miasta ubo­
lewa nad opłakanym stanem złoto- 
ryjskiej starówki. Na kamienice 
przeznaczone do remontu ogłoszo­

no przetargi. Nie wpłynęła ani jedna 
oferta. Już niedługo odbędzie się 
kolejny - po obniżonych cenach. 
Przyznano także, że jest to wynik 
wieloletnich zaniedbań ze strony 
różnych instytucji. Burmistrz poparł 
incjatywę utworzenia w Złotoryi pry­
watnej szkoły podstawowej; W imie­
niu Zarządu obiecał pomóc przy jej 
tworzeniu.

Na spotkaniu tym doszło do 
pojedynków słownych między rad­
nym K. Zwierzyńskim, który zadał 
zarządowi kilka pytań; a burmis­
trzem. Dotyczyły one gównie lik­
widacji Ztotoryjskiego Przedsię-bi- 
orstwa Budowlanego. Burmistrz 
Andrzej Gawroński uznał te pytania 
za osobiste rozgrywki radnego, po 
czym postanowił nie udzielić odpo­
wiedzi. Na zarzut łamania prawa 
przez Zarząd zaproponował wystą­
pienie-na drogę postępowania sądo­
wego. Wiele miejsca poświęcono po­
nadto sprawom budżetowym. Do­
dajmy na zakończenie, że incjatywa 
"100 pytań -do Zarządu Mista i 
Gminy" godna jest kontynuacji i 
naśladowania.

mac

I BIZNES PO

| Ponoć w Polsce składki na ZUS 
I są najwyższe (może nie od razu w 
I całym świecie, ale dookoła nas); 
I Ponoć, cały system ubezpieczeń 
I emerytalno-rentowych jest położony 
| na łopatki (nawet nie ponoć!). Póki 
I co jednak mały i większy biznes musi 
| dostosować się do tego, co jest A co 
I jest?
I Wyskość składki w przypadku 
I pracowników zatrudnionych na pod- 
| stawie umowy o pracę wynosi 43 
I proc, od wielkości wynagrodzenia i 
I dodatkowo2proc.nafunduszpracy. 
| Bez względu na to, czy firma jest 
I prywatna, spółdzielcza czy pań- 
I stwowa - wszyscy płacą tyle samo. 
| Rzecz jasna, składki opłaca praco- 
| dawca.
i W przypadku osób zatrudnio- 
| nych na umowę-zlecenie składki 
I ZUS nie opłaca się, jeżeli czas 
I trwania umowy, nie przekracza 6 
I miesięcy.
I Osoby prowadące działalność 
fl gospodarczą również opłacają skła- 
I dki ZUS-owskie za siebie. Naj-

LEGNICKU

częściej nasz "smali biznes" płaci 
najniższą składkę, która obecnie 
wynosi 387.100 złotych, czyli 38 proc, 
od 60 proc, przeciętnej płacy w 
ubiegłym kwartale.

Jeżeli właściciel np. dwuoso­
bowej! spółki cywilnej ma na swoim 
utrzymaniu niepracującą żonę i 
dzieci, to otrzymuje na nie zasiłek 
rodzinny z kasy ZUS-u. W tym 
przypadku może się zdarzyć, że ZUS 
więcej daje niż bierze.

Zdarza się, że pracodawcy nie 
płacą składek. Wbrew pozorom nie 
dzieje się tak wyłącznie w prywatnych 
firmach. Każdy pracownik może 
sprawdzić w ZUS-ie czy jest opłacana 
za niego składka i w jakiej wysokości. 
Wysokość jest istotna, zwłaszcza jeśli 
pracownik myśli o tym, że kiedyś 
przyjdzie mu skorzystać z kapitału 
zainwestowanego wZUS i przejść na 
zasłużony wypoczynek, czyli na 
emeryturę; .

(ch)

KRONIKA |
POLICYJNA I

Jawor
• 22 bm. o godz. 1130 jadący 

alitą Starojaworską skodą Jerzy W. 
lat 31, zam. w Nowej Wsi potrącił 8- 
letaiego Tomasza W. Dziecko nagle 
wtargnęło na jezdnię.

* 23 bm. również na ul. Staro- 
jaworskiej - pechowa ulica - pojawili 
się specjaliści ód mieszkań. Dostali 
się do mieszkania Mariusza F, który 
właśnie wtedy przebywał w szpitalu. 
Włamywacze skradli wyposażenie 
mieszkania na sumę 15 min zł.

Legnica
.*21 listopada złodzieje wybili 

lufcik w oknie mieszkania przy ul. 
Lotniczej. Po wejściu otworzyli okno, 
którą to drogą, już bez przeszkód, 
weszli do środka. Skradli odkurżaczi 
przenośny telewizor. Właścicielka 

Katarzyna H. wyceniła straty na 1,5 
min zł.

* Wnocy21/22złodzieje włamali 
się do magazynów sklepu wrocła­
wskiej firmy "Zotex-Corporation" 
z.o.0. przy ul Młynarskiej 7. Prze­
piłowali kraty i otworzyli drzwi maga­
zynowe. Dalej, już bez kłopotów, 
wynieśli kurtki skórzane i odzież. W 
sumie nakradli na 14 min zł.

* 22 bm. patrol policji zatrzymał 
w pościgu ok. godz. 17.50 legniczan 
27-letniego Roberta P. i 22-letnią 
Małgorzatę M., którzy skradliwskle- 
pie przy ul. Złotoryjskiej spódnicę 
skórzaną wartości 120tys.zŁ

• "Tego samego dnia wyłamując 
zamki złodzieje dostali się do 
mieszkania Henryka R. z ul. Bie­
szczadzkiej. Skradli magnetowid, 
antenę satelitarną, kamerę wideo, 
sprzęt fotograficzny, futro z lisów, 
biżuterię. Wsumie ich złodziejski łup 
wyniósł ok. 60 min zł.

♦ 22 bm. ok, godz, 6.45 na 
Wysokości Huty Miedzi przecho­
dząca ul. Ztotoryjską Danutę H. lat 
38 potrącił kierujący volkswagenem 
golfem 61-letni mieszkaniec Ham­
burga Stanisław L. Kierowca był 
trzeźwy. Kobietę z ciężkimi obraże­
niami ciała przewieziono do szpitala.

Praemków
* 22 listopada Janusz W. lat 57 

pozostawił na podjeżdzie w PGR 
Przemków nie zabezpieczony ha­
mulcem ciągnik z porzyczepą. W 
pewnym momencie, widząc, żę po­
jazd się stacza, chciał wsiąść do ka­
biny. Janusz W. wpadł pod koła 
ciągnika. W stanie ciężkim przewie­
ziono gp do głogowskiego szpitala.

Głogów
* W nocy z 20/21 bm. nieznani 

sprawcy włamali się do hurtowni 
"Karin" przy ul. Świerczewskiego 28. 
Odgięli kraty, wybili szybę i dostali się 
do środka. Skradli sprzęt RTV, art. 
chemiczne, kalkulatory. Ich łup 
oceniono na 30 min 600 tys. zł. Na 
szczęście dla właścicieli policjanci 
penetrujący okolice natrafili 200 
metrów dalej na ukryte w krzakach 
lupy. Ta część skradzionego towaru 
warta była 25 min. zł.

* Następnej nocy poniósł zna­
czną stratę Zygmunt D. Złodzieje 
skradli mu prawie nowe audi 80 o nr 
rej. 3866, warte 190 min. zł.

Zfetoiryja
* 22.11 br. ok. godz. 20.00 w 

I iwinach,wnastępstwiezwarćiainsta- 
| lacji elektrycznej spalił się polonez 
I Józefa S. Wartość samochodu wy- 
I niosła 30 min. zł.

* 23. bm. o godz. 1.40 Waldemar
D. zatrzymał na ul. Engelsa na 
włamaniu do poloneza służbowego 
WPEC-u Mariusza J.

* W nocy z 22/23 złodzieje, już 
chyba po raz drugi, upatrzyli sobie 
zakład fotograficzny Mirosława P. 
przy PI. Wolności. Skradli sprzęt

| fotograficzny ó wartości 35 min zł.
* Wieczorem, 22 listopada, ok.

I godz. 22.00w Spalonej młodzi chuli­
gani napadli na bawiącego się na I 
dyskotece Marka W. z Legnicy. I

j Pobili go i grożąc śmiercią zabrali | 
I' ofierze wyroby ze złota wartości 2,5 I 
I min zł. > I

Spłonęła
Z'bliżej nieustalonych przyczyn, 

spaliła się 21 listopada w Kopalni 
Bazaltu "Wilcza Góra" koło Złotoryi 
samojezdna koparka typu E-303.

Kolejny 
napad

23 listopada, około godziny 1.20, 
jednym z autobusów WPK przybył 
do Lubina Ludwik Ch. Jako, że nie 
znał miasta - zwrócił się na przy­
stanku przy ul. Niepodległości do 
trzech mężczyzn, którzy podróżowali 
razem z nim, o wskazanie drogi na 
ulicę Górniczą. Jeden z pytanych 
zaofe-rował swoją pomóc, bowiem i 
on zmierzał w tym kierunku. Wy­
prowadził on Ludwika Ch. między 
bloki, tam go pobił i nieprzytom­
nemu zrabował torbę podróżną, 
zawierającą odzież oraz 300 tys. zł.

koparka
Wartość koparki - 150 min zł. 
Strażacy nie wykluczają celowego 
podłożenia ognia.

fcSSS

W TAKSÓWKA 1OO1 
wkurza osoba Piasta. Nie możemy w wadzi. Są sprawy, które on, a nawet kazaćdąćpałąprzezdupsko.albozj 
związku z tym tego przemilczeć. Naj- szef nie przeskoczą. kazać prenumeraty. Dec pamiętaj
gorzej, że wpadł w tej Ostrołęce, jak Po tej zasadniczej rozmowie, tym, więcej cię me będę prosił

(c.d.n.)
pieprzą takie głupoty, że nie wiem - I
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która praktycznie przypieczętowała 
los Piasta przeszli do sprąw pro­
wadzonych przez dochodzeniówkę. 
Dec krótko zrelacjonował przebieg 
realizowanych problemów. Kwasi- 
brzuch nie miał praktycznie żadnych 
uwag. Jedyne co go bulwersowało, to 
brak postępu w sprawie Nadziejaka.

- No dobra Dec. Wszystko jest w 
zasadzie dobrze w Wydziale. Tylko 
na miłość boską weźcie się za tego 
Nadziejaka, bo ja zbiorę, ale potem 
to wam wszystkim powyrywam nogi z 
tej niewymownej części ciała...

- Dobra szefie, nie ma sprawy. 
Przecież pan wie, że robimy co mo­
żemy.

- Jeszcze jedno, uważajcie na 
prasę. Jedynie "legnicka" jeszcze za­
chowuje się w miarę poprawnie, ale 
te "Be", tp też szczyty niekompeten­
cji. Wyciągajązwascochcą-apotem 

sa. Meldujcie na bieżąco o wynikach. 
Po radio - będę cały: czas na na­
słuchu;

Nie minęła godzina, jak Kłys mel­
dował:

- Szefie miał pan rację. Zna­
leźliśmy;

- Co, do cholery. Streszczaj się.
- W skrytce, za jedną z płytek 

łazienkowych znaleźliśmy pistolet z 
tłumikiem 'i mikrofilm. Go z tym 
fantem zrobić?

- Obfotografujcie wszystko i udo­
kumentujcie procesowo. I zaraz do 
techniki z tym wszystkim. Wyniki 
chcę mieć jak najszybciej.

Nie minęło dwie godziny jak ńa 
biurku Deca leżały wywołane już 
zdjęcia z mikrofilmu; Spokojnie 
przeglądał fotki. Po dokładnym prze­
glądzie westchnął i powiedział sam 
do siebie:

- Trzeba będzie powiadomić 
UOP.

f Dec wchodząc do Kwasibrzucha 
śledzia! doskonale, że w rozmowie, 
«óra go czeka nie chodzi o sprawę 
Nadziejaka. A jeśli nawet, to jest to 
Re pretekst. Podstawowym prob- 
le®erit była, jak słusznie przypusz- 

sprawia Piasta.
[Nic mylił się, Kwasibtzuch zaczął 
^ie od tego:
| -1 co zrobimy z Piastem?
K ’ Szefie, nie możemy tak z 
0upia frant rozstać się z cztowie- 
®lł'-Przecież pracuje już 14 lat. Jest 

jednym z ostatnich oficerów, 
(taótych nie wyrzucono podczas we- 
Mkacji, tej politycznej szopki w wy- 
pariiu Kudłatego.
F ■ Nie przypominaj roi zabawy w 
^teankę. Do dzisiaj mam po niej 
palnego kaca. Są ludzie, których 

gorzej, że wpadł w tej _ 
śliwka w kompot. Praktycznie nie 
mam możliwości manewru. I, chole­
ra, jeszcze też Żurek z tygodnika "Be" 
- mąci i mąci. Jeszcze nas opisze. A z 
brukowcem nie wygrasz.

- Nie wiem szefie. Ja twierdzę, że 
chłopak powinien pozostać w firmie. 
To wszystko jest szyte grubymi 
nićmi- ze złością w glosie'stwierdzi!

i Dec. - Nic mnie nie obchodzą pań­
skie uwarunkowania.

- Ty, Dec, nie pyskuj. Ja muszę 
nieraz podejmować decyzje, za które 
się wstydzę, ale muszę dbać o dobro 
Komendy. Nie zrobisz jak chce 
"Warszawianka", to nie dostaniesz 
radiowozów, motocykli, forsy na 
mundurówkę. Nie możesz patrzeć 
tylko na czubek własnego nosa. Są 
sprawy, które zmuszają do takich, a 
nie innych decyzji.

Dec doskonalę wiedział, że jego 
I obroną Piasta do niczego nie dopro-

albo za­
pamiętaj o

prosił - 
krzyknął Kwasibrzuch.

Dec wyszedł od szefa z mocnym 
postanowieniem pogonienia wszys­
tkich do roboty. Wchodząc do swo­
jego sekretariatu rzucił Janeczce:

- Wezwij Kłysa, ale szybko. Chcę 
go widzieć jak najszybciej. t

Rzeczywiście, nie minęła przy­
słowiową minuta jak Kłys meldował 
się w gabinecie.

- Słuchaj Kłys. Zrobiliście prze­
szukanie w mieszkaniu Nadziejaka?

- Tak, szefie.
- Do ładnie, totalnie od podłóg 

po sufit?
- No tak, typową, rutynową re­

wizję.
- To teraz słuchaj. Bierz trzech 

ludzi i w tym miejscu ponawiajcie 
rewizję. Ale tym razem bardzo do­
kładnie; Niech nie będzie kąta, zaka­
marka, gdzie nie zajrzycie. Acha, 
jeszcze jedąo - zawrócił od drzwi Kly-
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DAUKSZEWICZ!!!

Fot Stanisław Catorfs

publicznością są już prawie na ty.
- Wiecie, że ja tyle nagród 

zebrałem w tym roku, że po mnie to 
już tylko zgliszcza. Dostałem na 
przykład "złotą szpilkę” od redakcji 
"Szpilek". Za dwa tygodnie "Szpilki" 
rozwiązano... Potem wygrałem festi­
wal w Opolu i festiwal został zlikwid­
owany. Napisałem książkę - wydała 
mi "Art B“... Wiądomo co się potem 
z tą firmą stało. To teraz pomyślałem 
sobie, że muszę wywalczyć nagrodę 

państwową i żeby mi ją wręczył no 
ten... no...

Sala trzęsie się w posadach. 
Krzysztof bierze gitarę. Pełna 
ekspresji, jadowita "Mucha" i aplauz. 
Wreszcie "Sposób na przetrwanie", 
którym Daukszewicz kończy każdy 
występ.

Każdy, ale nie ten w Legnicy. 
Publiczność nie pozwala mu opuścić 
sceny. - To co mam zaśpiewać?

Wiadomo. "Easy rider"!
Dalej - "Zadupie" i "Marsz

skcwego i numer Jonasza Kofty, 
numer nie do podrobienia, po któ­
rym go omal nie zamknięta Pro­
wadzący zajęcia oficer nazywał się 
Machorka. Któregoś dnia ktoś 
położył na jego biurku zmięty 
niedopałek papierosa. - Czyj to pet? 
Wrzasnął Machorka, wyczuwając 
aluzję. Cisza. - Czyj to papieros? - 
Powtórzy! spieniony. Wtedy wstał 
Jonasz .i spokojnym głosem pow­
iedział: - Niczyj. Może pan go sobie 
wziąć...

I "Wesołe miasteczko". Wesołe, a 

Teraz powtórzył te słowa. Może 
dlatego podczas swojego, legnic­
kiego show rozkręca! się z numeru na 
numer, z piosenki na piosenkę? Aż 
wreszcie wylazł, z niego prawdziwy 
Daukszewicz, najlepszy bodaj obe 
cnie estradowy satyryk w kraju’

Zaczął od "Leniwej: niedzieli", 
wprowadzając tak chrakterystyczny 
dla jego tekstów i muzyki nastrój. 
Ten satyryczny humor, szyderestwo i 
drwina w lirycznej tonacji... Styl. 
Daukszewicza!

Taki dzień jak wypadnie

zor.1 

dopóki starczy

Nawet złodziej nie kradnie
Mają dziś'obywatele
Leniwą niedzielę
Potem monolog z dowcipami, że i 

boki zrywać.
- Po czym poznaje się starą no­

menklaturę? Tylko ona mówi jeszcze 
"dzień dobry", "dziękuję". A nowa?

z "Niech będzie pochwalony", "Bóg 
zapiać"... ■' _ |

■Wspomnienia ze studium woj- 

jćdnak nikt się nie śmieję. Potem 
przejmujący "Pochód", przy którym 
Krzysztof r odkłada gitarę. Towa­
rzyszy mu tylko fortepian Mie­
czysława Grochowskiego i 
akustyczna Andrzeja Kleszcze- 
wskiego.

To idzie naród, co się obudził
Tylko dlaczego w tym pochodzie 
Tak mato ludzi
Cisza. - Jaśnie wielmożny panie 

hrabio... I huragan braw, a potem raz 
po raz salwy śmiechu. Kolejny list do 
pana hrabiego pisał Krzysztof w dniu 
występu, dowcipy polityczne są więc 
aktualne, komentują sytuację sprzed 
kilku godzin... - Ubrani jak łapsy, 
uzbrojeni w gruszki klapsy - to p 
rencistach i emerytach pod Belwede­
rem

Przy kolejnych piosenkach - 
znów zmiana nastroju. Widzowie 
poważnieją, na twarzach zamyślenie, 
zaduma.

Dla mądrych to piekło
Dla cwaniaków raj
Dla głupich głupota
Dla. mnie to mój kraj
- Proszę państwa. - mówi. 

Daukszewicz - ja nigdy nie przy­
puszczałem, że dożyję takich czasów, 
że te dwa mocarstwa Związek 
Radziecki i USA różnić się będą tym, 
że tylko w Stanach .działa legalnie 
partia komunistyczna...-

Pod hotelem w, Sankt Peters­
burg, dwa tygodnie temu Leningrad, 
stoją Sasza z Wasią i kurzą ćmola. 
Jednego we dwóch, bo więcej nie 
mają. Obaj w przemoczonych wacia­
kach. Pod 'hotel zajeżdża limuzyna; 
wychodzi z niej Murzyn w służbo­
wym, eleganckim garniturze, lakier­
kach, na ramionach złote epolety, 
złocone guziki. Otwiera, w -aucie 
drzwi, wychodzi drugi Murzyn, w 
smokingu, na głowie melonik, w ręku 
laseczka, zakończona ogromnym 
brylantem. - Wasia - mówi z prze­
jęciem Sasza - smatri, nu, dzikije pri- 
jechali...

Salwa śmiechu. Satyryk z 

liczność chce słuchać - powie na 1 
spotkaniu z widzami po recitalu, -a 
Przecież nikomu się nie przelewa, 
ludzie płacą nieraz za bilet ostatnie 
pieniądze.

To spotkanie było godzinnym 
jeszcze przedłużeniem zabawy; j

Pawelczyk
Czwartek, 21 listopada, Cen-1 

truta Sztuki - Teatr Dramartczny, 
godz. 18.00 Recital Krzysztofa 
Daukszewicza. Przy fortepianie 
Mieczysław Grochowski, -gitara. I 
akustyczna - Andrzej Kleszczewski.

POg^bowy Wyryków i poe,^] 

Widzowie chcą jeszcze m ' 
czas? No to śpiewamy dalej! t!

"Tylemizóstatocominaka^J 

- razem z całą salą, “Bieda" "Sj 
hotelu Grand" i dopiero "Boh-1** 
Europo" na prawdziwy fina^W 
wspaniałego recitalu. e8°

- Uważam, ze teraz wystfpu 
można kończyć w ustalonym V 
ganizatorami czasie. Trzeba śnk 
dotąd.

Pami$tam go sprzed kijku iaf z 
> atyrykohU". Byl wtedy jeszcze ar­

tystą nieco zagubionym wśród 
satyryków, kabareciarzy, prześmiew­
ców wszelkiej maści.

Jestem - Ogromnym "tre-' 
dianem", odczuwam wielką tremę 
przed ..aidytu wysięp&n. a przed 
jakimś superwnżnyni recitalem 
choruję xe dwa tygodnie - mówił 
nam wtedj.

rot. Stanisław Celoch i c 
czarni, a no tego nadają się ■ 
pomieszczenia bardziej karne- I 
raine, niż duża scena LTD. Dla- I 
tego dziękujemy bardzo panu I 
Leszkowi i obiecujemy, że jeśli | 
będziemy chcieli go jeszcze raz I 
usłyszeć, to pojedziemy do Kra- I 
kowa. i

jego recital
występem Krzysztofa Dauksze­
wicza. Stąd świecąca pustkami 
sala legnickiego teatru, stąd 
dość cMcdiae przyjęcie.

Leszek Długosz, to bardzo 
specyficzny nastrój i potrzeba 
bliskiego kontaktu ze slucha-

JCSZEI
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Rylcem po miedzi
W środę w legnickim Muzeum 

Miedzi otwarta została wystawa 
miedziorytów Krzysztofa Skórczew- 
słdego. Jest on jednym z najwybit­
niejszych i nielicznych grafików zaj­
mujących się mieijziorytnictwem. 
Jego prace znane są na całym świecie. 
Korzystając z tego, że artysta uczest­
niczył w wernisażu swoich prac, po­
prosiliśmy gp o krótką rozmowę,

Proszę powiedzieć w kilku sło­
wach o technice Pańskiej twór­
czości?

Jest to szczególna technika, któ­
ra ma kilkusetletnie tradycje, się­
gające czasów Mantegna i Durera. 
Przez 400 lat nie zmieniła się. Jeżeli 
chodzi o samą pracę, tó na płycie 
miedzianej graweruje się rylcem ry­
sunek, który później wypełnia się 
farbą drukarską. Z tego drukuje się 
grafikę. Ja drukuję około 100 od­
bitek z płyty. Jest to bowiem bez­
pieczną ilość, która zapewnia dobrą 
jakość odbitkom.

Dlaczego wybrał pan tak trudną 
warsztatowo formę wypowiedzi?

Miedziorytnictwem zajmuję się 
od 20 łat. Przedtem zajmowałem się 
też grafiką użytkową. Po paru latach 
okazało się, że z miedziorytnictwa 
mogą dobrze egzystować. Mówiąc 
wprost; czuję się zawodowcem, żtyję 
ze sprzedaży moich prac. i

Czy tylko?
Nie. Jest również mój sposób na 

życie. W, tej pracy mogę odzwier­
ciedlić mój stosunek de rzeczywis­
tości. A poza tym praca w miedzi jest 

tak absorbująca, że trudno jej nie 
polubić;

Jakie tematy przewijają się 
najczęściej w Pana pracach?

Nie mam określonych tematów. 
Dla mnie nie jest ważne co, ale jak. 
Najistotniejsza jest formą nie temat. 
Każdy w mojej pracy może znaleźć 
coś dla siebie._• -

Jak doszło do wystawy w Leg­
nicy?

Wernisaż powstał z inicjatywy 
Muzeum Miedzi. To muzeum ma 
związek z miedzią, a przyczynkiem 
do mojej twórczości są płyty mie­
dziowe. Myślę, ze są oni zobowiązani 
do posiadania takiej kolekcji Do­
dam, że znajdują się tu również pracę 
innych miedziorytników, że wy­
mienię Jacka Gaja i Zbigniewa 
Czopa. Osobiście bardzo się cieszę i 
odczuwam satysfakcję, że tu znaj 
duje się pełny zbiór moich prac.

Najbliższe plany wystawien­
nicze.

W poniedziałek ty Poznaniu; w 
galerii Anex, potem w Krakowie, a w 
ostatnim tygodniu lutego w Pacenza 
we Włoszech.

Ile kosztują i gdzie można nabyć 
Pańskie grafiki?

Można powiedzieć, że ich roz­
piętość waha się od 390 tys. do 1,5 
min. A nabyć je można w Krakowie, 
Poznaniu, Warszawie i we Wroc­
ławiu ty galerii "Odwachl.

Dziękuje za rozmowę

Notował Zygmunt Mułek

I
 ELITARNA

KAWIARNIA W| 
ZŁOTORTJSHM.
BACALARUSIE I

I ^Ogłoszenie drobny

•-
Od wielu juz lat w barokowym 

budynku po dawnej szkole miejskiej 
mieścił się Klub Nauczyciela "Baca- 
larus". Odbywały się w rum do | 
niedawna narady, konferencje, pr^d 
by chóru, kursy haftu i..’, wesela, w j 
czerwcu br. pomieszczenia klubowe. A 
wydzierżawiono na działalność gas- a 
tronomiczną. Obecnie trwa prze­
budowa. Jak twierdzi nowy wla, n 
ściciel, w Złotoryi od dawna istnieje 
zapoirzebowanie na elitarny lokat 
Bilard, stoliki do gier, dobre alko*ł 
hole, kelnerki ze znajomością języ- 
ków obitych, komputer - to tylko 
niektóre pozycje i zamierzenia. . 
Wstęp do lokalu będą miały osoty 

które wykupią okresowe 
wstępu. Czy plany te zostaną zrealf fl 
zowane? - Zobaczymy. W każdy®-Jg 

bądź razie życzymy sukcesu 
czekamy na reklamę!

sasc J

Tanio sprzedam lOtweiW- | 

Złotoryja, tel.987.



KRAINA 
KRÓLOWEJ SABY

W piątek w legnickim 
Muzeum Miedzi otwąrta zo­
stała niecodzienna i bardzo cie­
kawa wystawa prezentująca 
przedmioty użytku codzien­
nego, sprzętu gospodarstwa do­
mowego, liturgiczne i ozdoby 
pochodzące z przełomu XIX i 
XX wieku z terenów Etiopii, a 
znalezione przez polskie ekspe­
dycje artheoiogiczae.

Przedmioty prezentowane- 
na wystawie pochodzą ze zbio­
rów Państwowego Muzeom 
Etnograficznego w Warszawie, 
natomiast jej autorem dr-H. 
Brandys. Ekspozycja będzie 
czyama do końca marca.

To naprawdę wartoobejrzeć.

Fot. Stanisław Celoch

SEN O SATELICIE

Popularność telewizji sateli- 
tamychwnaszymkraju ciągle rośnie. 
Do niedawna własny "talerz" był sym­
bolem zamożności i nowoczesności, 
a tym samym wskazaniem dla... zło­
dzieja. Dzięki niemu wiedział, do 
którego mieszkania ma zawitać. 
Kolejną nowinką jest niewątpliwie 
telewizja kablowa (CATV). Posiada 
ona wielką popularność w Stanach 
Zjednoczonych, ale i nie tylko. 
CATV proponuje naszym odbior­
com jeden kabel zamiast talerza i 
tradycyjnej anteny. Można nim prze­
syłać kilkadziesiąt programów tele­
wizyjnych, a także programy radio­
we. Na taką telewizję mają od kilku 
lat ochotę zlotoryjanie. Popyt na sa­
telitarną rozrywkę jest niemały. Co 
pewien czas przez miasto przeciąga

biorników. Na własnych plecach czuli 
zlotoryjanie oddech zachodniej cy­
wilizacji. I nagle okazało się, że Mi­
nisterstwo Łączności opowiedziało 
się za profesjonalizmem. Jak podała 
w kwietniu br. lokalna prasa "sposoby 
wprowadzania Jplewizji kablowej, 
proponowane przez różnego rodza­
ju spółki i instytucje, są nielegalny i 
będą sukcesywnie eliminowane.!1 
Tak skończył się sen złotoryjan o 
posiadaniu własnej CATV. Namias­
tką tych zamierzeń jest dziś niewielka 
zbiorcza instalacja obejmująca kilka 
budynków na Osiedlu "Nad Zale­
wem". Do spółdzielczych mieszkań 
docierają dwa programy satelitarne. 
Na życzenie rodziców, których pocie­
chy pobierają lekcje języka angiel­
skiego są to stacje- anglo i niemiec­

mac

” RADIO LEGNICA"

ko-języczne (zazwyczaj RTL PLUS i. 
SKY ONE). Niewątpliwie zachęca to 
milusińskich do nauki języków. O 
przyłączenie do tej sieci ubiegają się 
kolejni chętni. Jak już wcześniej 
informowaliśmy, do kilkudziesięciu 
mieszkań w wyżej położonej części 
mieszkań docierają programy sateli­
tarne z lubińskiego nadajnika. Choć’- 
ostatnio jakość jednego z nich 
(wcześniej MTV, obecnie SUPER 
CHANEL) jest co najmniej kiepska. 
Przy odpowiednim wzmocnieniu 
można także odbierać sygnały tele­
wizyjne z Czecho-Slowacji, a także z 
Niemiec (ZDF, ARD). Ichjakość 
nie dorównuje jednak programom 
przesyłanym siecią kablową. Jak się 
jednak wydaje jest to jedyne wyjście 
dla mniej zamożnych, których nie 
stać na własny talerz, a pragną mieć 
program telewizyjny nadawany w 
obcym języku. Musi to wystarczyć do 
czasu, gdy telewizja kablowa wydos­
tanie się z urzędniczych biurek i 
dotrze do mieszkań.

jak wichura wiadomość: będzie tele­
wizja kablowa.

Pierwszą firmą, która chciała 
przystąpić do telewizyjnego "kablow­
ania” miasta była spółka "ABREH". 
Było to na początku 1990 roku. Pier­
wsze miesiące realizacji planu Bal­
cerowicza i puste kieszenie mie­
szkańców miasta uniemożliwiły urze­
czywistnienie tych planów. Minął 

i- rok. W lutym 1991 r. ECHO ZŁO- 
TOTYI I GAZETA ZŁOTO- 
RYJSKA "krzyczały" nagłówkami:

"TV SAT - KABEL CZY TA­
LERZ?", "NIE KUPUJ TALE­
RZA!" To firma "Master" z Głogo­
wa, przy pomocy burmistrza i Zfo- 
toryjskiego Ośrodka Kultury, przy­
stąpiła do tworzenia "Studia Tele­
wizji Kablowej". Był lokal, numer 
telefonu, koszty założenia instalacji 
oraz abonamentu. Do końca roku 
miały zostać okablowane dwa naj­
większe osiedla: "Reymonta" oraz 
"Nad Zalewem". Możliwość ogląda­
nia 20 programów (początkowo 6) 
radowała posiadaczy nowych tele­
wizorów oraz fachowców zajmują­
cych się przestrajaniem starych od­

Zaprasza chętnych do pracy w charakterze 
prezenterki (ra) i korespondenta, 

na spotkanie kwalifikacyjne

30 listopada 1991 r. 
godz. 10.00

w sali telewizyjnej legnickiego hotelu 
"Cuprum"

GAZETA LEGNICKA



Zagłębie Lubin - 
Wybrzeże Gdańsk 

25:28 (11:14)

Miedź Legnica - 
Wisła Płock 
25:31 (7:15)

Sędziowali: Janusz Gajos i Jan 
Góra (Katowice)

Z.L. Woźniak, Dębkowski - 
Baczyński 0, Ordonowski 1, Dobrek 
0, Smurżyński 1, Zieliński I, 
Oiduszenko 7, Abrhghanian 5, 
Pułka 3, Czaja 5, Glinka2.

Trener: Andrzej Jeżak 
kary: 2 minuty
Wybrzeże: Brzozowski, Dudaref 

- Stankiewicz 0, Kopeć 0, Szuboć 7, 
Grzewkowicz 5, Fretek S, Predehl 2, 
Maciejewski 0, Gadomski 0, Skup 2, 
Wenta 7.

Trener: Wiesław Predelli
kary: 14 minut
czerwona kartka: Skup.

Taki sobie występ lubińskiej 
siódemki. W bramce aż nadto 
widoczny brak zagipsowanego Za- 
prutki. Błędy popełniła też ,de- 

I fensywa. W 21 minucie był remis 8:8- 
i przez pięć minut lubinianie grali jak 
zahipnotyzowani. Sami nie strzelali 

[pozwalając jednocześnie na harce 

[rywalom. Gdańszczanie bez wysiłku 
I strzelili 4 gole i było po meczu... W 26 

I minucie był 8:12 i ta różnica została 
utrzymana dó końcowego gwizdka.

W 33 minucie goście prowadzili 
już 8:16 i dopiero wówczas do­
czekaliśmy się pierwszego sen­
sownego strzału legniczan: ładnie 
dołem celnie strzelił Walenciak. 
Rodzynkiem drugiej połowy były 
dwa karne obronione przez Kornego 
i gol Pieniążczka, który z własnej 
bramki przelobował Marszałka.

W sumie mecz bez historii, w 
którym tylko fragmentami toczono w 
miarę wyrównany pojedynek. Nasi 
zawodnicy nie potrafili znaleźć 
sposobu na ograniczenie poczynań 
Mokrzkiego, Klucznika, czy Dwor­
ka, którzy strzelili prawie wszystkie 
bramki. W naszym zespole mimo 
wszystko dobrze zagrał Korny. Po 
meczu trener Rewinkowski powie­
dział:

-Jakbyło-sampan widział. Taka 
jest na dzień dzisiejszy różnica między 
tymi zespołami Mam młody i co 
gorsze niedoświadczony zespół. 
Gdyby porównać obecny sezon z 
meczami np. wiosennymi, to mam 
tylko dwóch jako tako ogranych 
zawodników. Niemniej tym poten­
cjałem ludzkim, który posiadarńy, w 
grupie barażowej walczącej o po­
zostanie w lidze, powinniśmy dać 
sobie radę. Wierzę, że przestanie nas 
prześladować seria kontuzji. W 
zanadrzu mam dwa asy, dwóch 
młodych piłkarzy, którzy zaprezentują 
sie w styczniu, jak tylko uzyskają li­
cencje. Też są zawodnikami 
niedoświadczonymi, ale mają atut w 
postaci warunków fizycznych. Wie- 
Q że utrzymamy ligę dla Legnicy.

My też wierzymy, panie trenerze.

Zbigniew Jakubowski

Miedź: Korny, Pienią żczak 1 gol 
- Patera 5, Sukiennik 0, Walenciak 
3, Skołożdrzy 9, Będzikowski 3, 
Płudowski-1, Cygan 2, Gajda 0, 
Tichończa 1.

Trener: Mirosław Rewinkowski
Wykluczenia: 6 minut
Wisła: Marszałek, Góral - 

Raczkowski 1, Dworek 8, Kisiel 2, 
Sobolewski 2, Wróblewski 2, 
Klucznik 7, Mokrzki 9.

Trener: Marek Motyczyński
Wykluczenia: 10 minut

Dwa lata temu w ligowych me­
czach miedzianka srogo karciła gości 
z Płocka. Ale pamiętam, że w jednym 
z komentarzy napisałem, że za kilka 
lat młodzież z Płocka będzie rządziła 
krajowym szczypiorniakiem. Moje 
przewidywania spełniają się już po 
dwóch latach. Bo w Wiśle gra ta sama 
młodzież, która zbierała baty od 
Miedzi, jedynie wzmocniona Mo­
krzki ni. Wisła do góry, Miedź w dół... 
Znak czasów?

Mecz rozpoczął się od energi­
cznych "ataków, gości i strzału 
Płudowskiego w poprzeczkę... Go­
ście grali piłkę swobodną, urozmai­
coną i hic dziwnego, że w 14 minucie 
prowadzili 4:8. Później właściwie była 
to zabawa w kotka i myszkę: A 
jedynym wydarzeniem tej części 
meczu był karny w wykonaniu 
Mokrzkiego, pewnie obroniony’ 
przez Piotra Kornego.

Wisła dysponująca zawodnika- 
mi-wieżowcami nie miała kłopotów z 
rozbijaniem ataków Miedzi. Inna 
sprawa, że w legnickiej siódemce nie 
tyło widać nikogo feto wziąłby na 
siebie ciężar rozmywania. Widoczny 

. jest brak Wojtka Sobczaka, ale ten 
treningi wznowi dopiero na początku 
grudnia; Tichończa? Na teraz musi 
bo potrzebny jest ktoś bardzo wal­
czący. Sukiennik po kontuzji nie 
może się odnaleźć. Reszta słaba? 
Mozę bardziej nie przekonywująca, 
nie potrafiąca uwierzyć w swoje 
możliwości; Na dodatek gra prze­
ciwko drużynie, która szaleje w eu­
ropejskich pucharach wyraźnie spa­
raliżowała nogi niektórym piłka- 
rżom...

i ELASKON J
Sprzedaż 
hurtowa I 
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sektora...
A na boisku było całkiem cie­

kawie. Gospodarze zagrali pierwsze 
dzwadzieścia minu t bardzo nerwowo 
i nic dziwnego, że wrocławianie raz 
po raz stwarzali niebezpieczne 
sytuacje pod bramką Koszarskiego. 
Już w 3 minucie musiałsię on mocno 
wysilić, by obronić chytry strzał Ja­
nusza Góry z 20 metrów - po rzucie 
wolnym. Potem Greczniew wspania­
le podał piłkęzwłasnej palowy boiska 
do'wybiegającego na dogodną po­
rcję Gila. A ten zamiast strzelać - 
niepotrzebnie przerzuci! piłkę na 
drugie skrzydło... Chwilkę później 
znowu Greczniew po. indywidualnej 

1 akcji zagrozi Koszarskiemu. Aż 
wreszcie gospodarzę otrząsnęli się z 
tej przewagi i śmiało ruszyli doataku. 
W 25 minucie Matysek popełnia fa­
talny błąd. Wypuszcza piłkę z rąk, 
leży na murawie bezradny, do pustej 
bramki strzelają Śliwowski i 
Kudyba. Lecz za każdym razem piłka 
trafia w obrońców-Śląska... Co się 
odwlecze... Za chwilę .Prokop cen­
truje z wolnego pod bramkę Maty- 
ska. Najwyżej skacze Kudyba i 
pięknym strzałem głową zdobywa 
prowadzenie.

Zagłębie idzie ża ciosem. 35 
minuta' spotkania. Szybka akcja iu- 
binian, przy piłce Czachowski, 
spogląda na Matyska i silnie strzela 
sprzed linii'pola karnego. Bramkarz 
Śląska znów odbija tylko ’ piłkę, 
dopada do niej Śliwowski i bez 
problemów kieruje ją do siatki. I

1:0 Kudyba ( głową) w 26 min. 
2:6 Śliwowski w 35 min.
2:1 Janusz Góra w 51 min. 

(Itaray)
Czerwona kartka : Rogowskoj, 

żółte: Grech, Twardygrosz, Słowa­
kiewicz Sędziowali: Z. Ziober, A. 
Szpak i W, Kulaszka. Widzów - ok. 4 
tys.

Zagłębie: Koszarski, Machąj, 
Czachowski, Lewandowski, Pisz, 
Rogowskoj, Grech (88 min. 
Stachurski), Prokop, Góra, Śliwo­
wski, Kudyba.

Śląsk: Matysek, Tęsio.owski, 
Brzoza, Górą, Mandziejewicz, 
Słowakiewicz, Misztur, Gil (60 li­
ski), Twardygrosz, Greczniew,'Ma­
zur 41 Michaliszyn.)

Derby Dolnego Śląska zawsze 
dotąd miały złą sławę. Wywoływały 
nadmierne emocje, zacietrzewienie 
pseudokibiców odydwu drużyn. Tym 
razem sity porządkowe byty dobrze 
przygotowane dó eskorty szalikow- 
ców i do ochrony meczu zmobilizo­
wano aż450 funkcjonariuszy policji z 
Legnicy i z Wrocławia. Do chwili 
rozpoczęcia spotkania zatrzymali oni 
50 fanów obydwu zespołów, zaś 100 - 
nadmiernie szalejących w pociągu 
wrocławskich "kibiców” zwyczajnie 
wysadzono w polu...

Na stadionie także było gorąco i 
wulgarnie. Młodzi ludzie, mieniący 
się być członkami klubów kibica 
obydwu zespołów nie patrzyli na to co 
się dzieje na boisku. Myśleli tylko o 
tym, jak w najbardziej chamski 

I sposób dogryźć rywalom z drugiego 
| —

II - ■■■ nr■■■■■■

- Trener Malec nerwowo uduchawia 
Annę Podczaszy, która momentami 
rusza do furiackiego ataku, tak jak 
gdyby chciała sama rozstrzygnąć to 
spotkanie... W 7 minucie i 20 
sekundzie pasjonującego meczu 
AZS prowadzi 12:15. Na parkiecie- 
pojawia się Dorota Zaparł. Zaczyna 
się wymiana ciosów: rzucjają kolejno 
dla Konfeksu - Podczaszy, Bargiel, 
Bargiel, ponownie Bargiel, Korwek.

Zmęczoną Agatę Klimek za­
stępuje malutka Ania Kowal. Po 
ładnej akcji Podczaszy - kolejne 
punkty Ewy Korwek i jest tylko 
24:25. Rzuca Kowal w zamieszaniu 
podkoszowym i ...malutka Kowal 
zdobywa dwa punkty. Znów Pod­
czaszy i jest 30:29.

Siedzący obok mnie Mirek 
Szczepanek-krótko ocenia grę leg- 

' niczanek:
- Zbyt mało zbiórek z tablicy i to 

zarówno pod własnym koszem jak i 
pod koszem AZS. laika razy nie 
zdążyły nasze dziewczyny z kryciem i 
gdańszczanki niemiłosiernie to 
Wykorzystały...

Nić dodać, nic ująć. Rywalki 
przycisnęły w końcówce i do przerwy 
dość wyraźne prowadzenie gdań- 
szczanek 38:43.

♦ ♦ ♦
Po przerwie znów pasjonująca 

walka. Akcja za akcją, cios za ciosem, 
chociaż z poziomem jest jakjest, etyli 
średnio. Ale przedstawiciele innych 
dyscyplin sportu powinny pd ko- 
szykarek Konfeksu brać przykład ile 
serca należy wkładać w mecz...

W 22 minucie rywalki prowadzą 
już 38:47 i, szczerze mówiąc, sam 
t raciłem nadzieję na lepszy przebieg 
meczu. Coraz bardziej widoczne 
staje się to, że legniczanki mało ko­
złują. Łapią piłkę, biegają bez piłki i 
podają, nie ma pójścia z kozłem.

jeszcze, dosłownie tuj 1 
poczęciu gry od środka r^.r° 
tamtej akcji. Teraz udewL^l 
Matysek znów przed siebie - i"ko 

razem śliwowski nie zdąży) ' g
W przerwie kibice 

szaiają, są przekonani 0 
swojego zespołu. TymczJ^ 
gwizdku sędziego-Śląsic^Al 
ataku. W 51 minucie Twarą 
silnie strzela w lewy róz 
jest z drugiej g| 

Ustępuje go Rogowskoj i J 
zatrzymuje zmierzając, do 
piłkę. Kamy i czerwona kartb a 
zawodnika Zagłębią.

Karnego pewnie wykOreJ 
Janusz Góra.ZaczętasiępJ 
nerwówka, ale Zagłębie wcale^ 
cofnęło się dc obrony. ZacfeS 
walcząc o każdą piłkę lubiZ/J 
karze tworzyli wrażenie, jakbyś 
niegraliwosłabieniu.Dwukrottfl 
ich szybkich akcjach Kudyba 
dogodnej sytuacji’ do zd0^ 
kolejnego gola. Raz podciął . 
jednak Słowakiewicz za co otrz™ 
"żółtko", a potem jego gi^. 
najwyższym trudem obronił Mah 
sek.

Nie .wiadomo dlaczego, seta 
dzących do sztni sędziów spo® 
grad obelżywych wyzwisk, ze stron 
pseudokibiców Zagłębia. Poleciał 
też w ich kierunku butelka i Mk 
puszek po piwie. Jedna z nich tratfe 
w głowę "bocznego" - Andrzej 
Szpaka.,,

podjęty walkę. Rzta 
Podczaszy, Bargiel, a Kotwekswoil 
nietypowym rzutem ■ zza glow 
zdobywa trzy oczka. W 28 minud 
AZS prowadzi tylko 52:55, Barjii 
zdobywa dwa punkty, a w chwil 
później Podczaszy kapitalnie obje 
chała kosz i tyłem wrzuciła piłkę i 

siatki.
31 minuta stan meczu 5&S 

Rzuca Zapart, Bargiel, Korwek. V 
35 minucie po ładnym rzucie Kowal 
Konfeks wychodzi na prowadzenk 
Dramaturgii nie potrafiłby wytn$ 
najlepszy specjalista od-, borto 
rów...Po rzucie osobistym A» 
Podczaszy legniczanki prowadź 
68:66i wydaje się, że nic i nikt nie jes 

wstanie wydrzeć Konfeksowiffl 
wstęgo w lidze zwyógstwŁ 
czasem arbitrzy popełniają 
w tym dniu błąd. Gdańszcza^j 

zaliczają kosz po faulu. 
prowadzą 70:71. Podczaszy trafiaj 
obręcz kosza, kontra AZS-u 
się celnym rzutem. Podczasty' K°r 
wek celnie rzucają, prowadzi K1® 
feks 74:73 na 12 sekund

. końcem, ale te óstatnie sekuffltyF 
leżaty do rywalek. Wygrywał/® 

Pustoszeje hala, co bardaej 
wowi kibice złorzeczą sędzu®^ 
wodniczki Konfeksu jeszcze baw® 

długo siedziały na ławce 
w ramionach. Najnormalniej 
świecie płakały. Pierwsze zwyrip1 

byk) już tak blisko... 3 g
Skład Konfeksu: K01’"* 

pkt, Bargiel 24,
Kowal 4, Zaparł 4, J | 
Wołyaiec, Klimek.

W najbliższąśrodę, ctyf 
w hali pny ul. Głogowskiej 
rozegra zaległy Hlec*. a 

•Początek spotkania - 8°“^ 
przeciwnikiem będzie zasp. 

Warszawa. Może teraz— .

AZS (Gdańsk
74:76 (38:43)

!
 Po serii dobrych występów 

połączonych z serią porażek, spot­
kanie z wysoko notowanym AZS 
Gdańsk dla dziewczyn trenera. 
Ludwika Malca miało być meczem 
przełamującym pechową serię.

Trener Malec na Itilką minut 
przed spotkaniem był bardzo ostro­
żnym optymistą:

- Dziewczyny są bardzo skoncen­
trowane, pałają wolą odniesienia 
pierwszego zwycięstwa. 'Niewiele 
wiemy o przeciwniczkach, nie je- 

I steśmy organizacyjnie na tyle mocni 
i by bawić się w banki informacji, czyli 

podglądać mecze rywalek. Gram 
trochę w ciemno i indywidualnego 
plastra dam przeciwniczce z nu­
merem 10. Kryć ją będzie Agata 
Klimek, a co będzie dalej, zobaczymy

I po pierwszych akcjach.
| Trybuny na Głogowskiej jak 

I zawsze pełne. Początek meczu tro- 
I chę nerwowy w wykonaniu leg- 
| niczanek. Wśród rywalek faktycznie 
| szaleję zawodniczka z nr 10, czyli 

I Anna Audiejasz. Klimek ma kłopoty 
| z upilnowaniem rywalki. W ogóle 

I Konfeks zaczął w składzie; Korwek, 
H Bargiel, Podczaszy,Janiak, Klimek. 
9 Oj nerwowo... rywalki odskakują na 
| kilka punktów; Trener Konfeksu 

I prosi już w drugiej minucie o c^as:
- Co wy gracie? Trzecia akcja - 

| trzeci błąd. Co wy kombintąecie, 
I macie piłkę i od razi, jechać do 
i przodu.
| Reprymenda trenera odnosi 

I skutek. Ewa Korwek oddaje dwa 
9 przepiękne strzały za trzy punkty i 
9 Konfeks prowadzi 8:5.1 znów seria 
9 kiksów i gdańszczanki mają 11 oczek, 
| a my 10 po akcji Bogusi Bargiel.

Iliga piłkarska .0 Wreszcie zwycięstwo I
Zagłębie Lubin - Śląsk Wrocław 2:1 (2:0)



[jjga piłki 
^Igcznej 
febiet J
Wajjana Łódź -

Ijbie Lubin 12:16

mecz praktycznie rozstrzy­
ga póra z drużyn wejdzie do 

tej grupie. Lu-

bmianki pewnie wygrały i tym samym 
walczyć będą o miejsce premiowane 
startem w pucharach.

W niedzielny poranek zadzwoni­
liśmy do trenera Jezierskiego w 
Lubinie by dowiedzieć się szcze­
gół* tego meczu. Mieliśmy pecha, 
gdyż trener Zagłębianek stwierdził iż 
z "Gazetą Legnicką" nie zamierza 
rozmawiać i bezceremonialnie rzucił 
słuchawkę na widełki... Rozumiemy, 
ie jest to nowa forma współpracy ze 
środkami masowego przekazu. 
Trzymać tak dalej...

(jaz)

Klasa ■
K makroregionalna 

juniorów
fiedź Legnica - Ozłowski3,UrbańskiO,OptawiczO.
jjnot Świdnica Zbigniew Rutka
1:20(14:8)

Mecz praktycznie bez historii,-> 
Wyraźna przewaga Miedzi, w której 
wyróżnili się: Ozłowski i Koło­
dziejski.

jjul Miedzi: jędrasik, Wójcik 
Uilejski 13, Wojnic 0, 
ŁcM 2, Łokuciejewicz 2,

2, Sawicki 1, Czarny 9,

Przedsiębiorstwo
Handlowo-Usługowe

Rzeszotaiy / k. Legnicy, tel. 603-70

oferuje do sprzedaży

umochody SKODA-FAVORIT135 L i LS
ł roczną gwarancją,
(pony firmy "PIRELLI" wszystkich rozmiarów 
dwuletnią gwarancją

Przedsiębiorstwo
Handlowo-Usługowo-Produkcyjne

Spółka z.o.o.

I 59-220 Legnica, ul. Piastowska 58 
pi. 204-62, fax 204-62, telex 0782310 
Fejemy elektryczne podgrzewacze wody z regu- 
ma 1,5 tw . 3,5 kw j 5 kW produkcji izraelskiej 
ftle 1.650.000 zł za 1 szL,
BL ona bardzo duży asortyment pościeli w cenie:

K^el kolorowa -155.000.- zł.
gkiel czarna - 170.000.-zł.
P^el z kory - 195.000.-zł.
L ie>2 kory z prześcieradłem - 230.000.-zł.
Pfcieradła kolor. - 40.000.-zł.
'ta ponadto oferujemy:
‘k, ? ozdobne plus 2 poduszki - 300.000.-zł.
K 9 z anilany wymiary 2 x 1,5 m -155.000.-zł. 

d|7 dziecięce - 95.000.-zł.

I Zapraszamy w godz. 8.00 -16.00.

Honorujemy zniżki celne i podatkowe

I informator
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Wsch. Sł. 7.12 Wsch. Ks. 19.16 
Zach. Sł, 15.33 Zach. Ks. 10.44 tvs

IMIENINY
Erazma, Katarzyny ■

POGODA
Będzie nadal zimno. Wiatr słaby, 
momentami silny. Temperatura mi­
nimalną -1°C, maksymalna do 6°C. 
Ciśnienie stałe, z niewielką tendencją 
zniżkową.

TELEFONY: • Pogotowie Ra­
tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po­
gotowie Policyjne -997 • Pogotowie 
Wodno-Kan. 993 • Pogotowie Gazowe 
992.'

LEGNICA
• Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 

232-89 • Energetyczne 991 * Cieplne 
254-96 * Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612 • Taxi 210-99 • Informacja 
-PKP 910 • Inf. celna 208-63 • Inf. WPK 
237-58 • Informacja turystyczna 288-74
* Inf. usługowa 222-43 • Inf. medyczna 
281-51 * Młodzieżowy Telefon Zaufania

' 988 (czynny we wtorek - piątek -16-20) • 
Ijecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 •

LUBIN
• Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 44^41-62 i 44-32-62 po godz. 15
• Ratownictwa Górniczego 44-12-53 * 
Pomoc drogowa 44-42-04 0 Inf. PKP 
44-18^5 • Inf. PKS44-11-00 • Inf. WPK 
44-64-11 • Inf. turystyczna 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11- 
11 • Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 •

GŁOGÓW
• Pogoidwie Energetyczne 291 • 

Cieplne 33-48-69. • Pomoc drogowa 
33-34-50 • Informacja PKP 916, 33-34- 
77 • Inf. PKS 33-31-11 * Inf. WPK 
33-42-99 * Inf. usługowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 •

ZŁOTORYJA
? Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 733* * Inf.
PKP 655 * Inf. PKS 889 • Inf. turystyczna 
746 * Taxi 613 * Lecznica dla zwierząt 
279

JAWOR
? Pogotowie Energetyczne 26-32 * 

Cieplne 993 * Inf. PKP 910 * Inf. PKS 
■28-54“* Inf. turystyczna 40-84 * Biuro 
paszportowe 280-56 • Taxi 919 * 
Lecznica dla zwierząt 24-59 *

CHOJNÓW
• Pogotowie Energetyczne 391 * 

Cieplne 834 ' Inf. PKP 229 * Inf. PKS 
449 * Inf, turystyczna 591 • Taxi 451 •

APTEKI
Dyżur pełnią:

GłogÓW - przy ul. 1000-lecia, 

tel. 33-30-93.

Legnica - przy ul. Galińskiego, 

tel. 246-16.

Lubin - przy ul. Leszczynowej, 
tel. 44-22-42.

Program I

13.25 Wiadomości.
13.35 -16.00 Telewizja Edukacyjna
13.35 Język francuski (10), impresje 

francuskie
■ 14.15 Język niemiecki (12), impresje 

niemieckie
14.50 Język angielski (12)
15.20 Uniwersytet Nauczycielski - 

Kto się boi szkoły
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Luz - program nastolatków

I 17.15 Teleexpress
17.35 Rokendroler - T. Love Story 
17.55 Sportowy hit
18.05 Kraje, narody, wydarzenia
18.45 Alf-serial USA

i 19.15 Dobranoc: Reksio

19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji na Świecie:

Carlo Goldoni - Sługa dwóch 
panów

22.05 ABC ekonomii - Auto­
matyzacja

22.15 Recital zespołu Take 6(1)
22.45 Wiadomości wieczorne
23.05 Lenin na dobranoc - O tym, jak 

towarzysz Lenin jadał kałama­
rze

I 23.15 BBC - World Service

Program II

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sonda - Struktura kryształu
17.15 Magazyn piłkarski Gol
17.35 Lekarz też człowiek (11): Gar­

den Party - serial ang.
18.00 Fakty
18.30 Ojczyzna - polszczyzna
18.45 Zbliżenia, czyli to i owo o filmie
19.30 Język niemiecki (9)
20.00 Prawo wyboru (1) - Komuno 

wróć
20.30 Reportaż 
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Perły z lamusa: Czarny rynek w 

Paryżu - film fab. franc.
23.00 Dr Anatolij Kaszpirowski 
24.00 Panorama

i 

TEATR TELEW5ZJI 
NA ŚWIECIE

Sługa dwóch panów

Typowo włoska komedia 
dell'arte. Reżyser £arlo 
Goldani złamał i zmoderni­
zował klasyczną, renesan­
sową wersję i wprowadził 
stały, opracowany doskona-. 
le literacko tekst. Jedyny 
mani iment to słaby polski 
dubbing i nie nadążający za 
tekstem lektor. Po prostu 
nasz język ojczysty nie na­
dąża za żywiołowością i 
ogromnym tempem przed­
stawienia.

Poniedziałek, godz.
20.10 TYP pr. I.

RTL PLUS
9.00 Der Engel kehrt zurueck - se­
rial, 9.45 Reich und Schoen - serial, 
10.10 Wettlauf mitdem Tod - serial, 
11.00 Showiaden, 11.30 Die wilde 
Rosę ■ serial, 12.10 Alias Smith and 
Jones - serial, 13.00 Aktualności, 
13.05 Ein Vater zuviel - serial, 13.30 
KlanzKalifornii-serial, 14.20 Histo­
ria Spring fieldów - serial, 15.05 Der 
Clan der Woelfe - serial, 15.50 Chips
- serial, 16.40 Riskant, 17.10 Der 
Preis ist heisś -quiz, 18.00 Die wilde 
Rosę - serial, 18.45 Aktualności, 
19.15 Das A-Team - serial, 20.15 Der 
Chef - serial, 21.15 Film fab., 2255 
Magazyn kulturalny, 23.20 Maga­
zyn dla mężczyzn, 23.50 Aktualności, 
1.30 Alfred Hitchcock przedstawia

| MTV
; 7.00 Awake On The Wiidside - Re- 
I becca de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 
, ,13.00 VJ Simone, 16.00 Wielkie hity
- Paul King, 17.00 Raport Coca-Coli
- Kristiane Bac-ker, 17.15 MTV At 
The Movies - Pip Danń, 17.30 MTV 
News At Night, 17.45 3 From 1, 
18.00 MTV Prime - Pip Dann, 19.00 
Yo! MTV Raps Today, 19.30 Dial 
MTV - Simone, 20.00VJ Ray Cokes, 
22.00 Wielkie hity, 23.00 Raport 
Coca-Coli, 23.15 MTV At The 
Movies - Pip Dann, 23.30 MTV 
News At Night, 23.45 3 From 1,0.00 
MTV's Rock Błock - Kristiane 
Backer, 3.00 Nocne video

SCREENSPORT
8.00 Euróbics, 8.30 Rajd Lombardii, 
9.00 Golf - turniej w Maladze, 9.30 
Sporty motorowe, 10.30 Euróbics, 
11.00 Kręgle, 12.00 Baseball, 14.00 
Rajd Liege - Rzym - Liege, 15.00 Eu- 
robics, 15.30 Rajd Lombardii, 16.00 
Copa America'91: mecz Argentyna - 
Brazylia, 17.30 Sport Special, 18.00 
Zdobywanie Arktyki, 19.00 Go - ma­
gazyn sportów motorowych, 20.00 
Rajd Lombardii, 20 30 Revs - sporty 
motorowe w Anglii, 21.00 Sporty 
zimowe - slalomy kobiet, 21.30 Za-, 
wodowy boks amerykański, 23.00 
Rajd Lombardii, 23.30 Hiszpańska 
piłka nożna, 0.00 Rugby we Francji

VIDEO- 
FILMOWANIE

FOTO-USŁUGI
<gniiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiim»

Legnica, tel. 297-69 
ul. Merkurego3/2

^Ogłoszenie drobnej

Kupię rozmówki polsko-fran­
cuskie, oraz podręcznik wraz z 
kasetami do błyskawicznej nauki 
języka francuskiego, tel. 64-709

GAZETA LEGNICKA



Oferuje w sprzedaży hurtowej i detalicznej:
- odzież i obuwie robocze
- elektrody spawalnicze
- armaturę sieci domowej
- przewody i osprzęt elektryczny
- wykładziny pódłogowe PCV
- płytki ceramiczne ścienne i podłogowe
- armaturę sanitarną
- gazowe ogrzewacze wody (junkersy)
- elektryczne ogrzewacze wody (bojlery)
- blachy i rury stalowe
- wykładziny dywanowe (import z Belgii)

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-PRODUKCYJNE

CO.LTD

JOINT YENTURE FLT-METALL DUSSELDORF- 
KGHM POLSKA MIEDŹ S.A.

w POLKOWICACH.

Szczegółowe informacje: 
Polkowice tek 45-18-67 i 45-10-75 wew. 167, 

168,169 lub 472-385 
telex - 0787462,0787327, fax - 472100

ZAPRASZAMY!
Polkowice, ul. Kopalniana 11

'ZBIGNIEW"

Pionowo:
1. pierwiastek promieniotwórczy
2. rodzaj hełmu
3. wózek amunicyjny
4. kostur
5. tożsamości lub winy
6. przekupień

11. łotrzyca
12. kupała
13. wystaje z budynku
14. taryfa, taksa
16. bicie serca
17. sosna wysokogórska

Krzyżówka nr 156
(4pkL)

Poziomo:
4. Zdrój koło Bystrzycy
7. pokoje przechodnie
8. motyl nocny
9. gatunek jęczmienia

10. przygnębienie
12. bywa mięśni
13. filozof, uczony
15. bitwa, walka
18. słynne bitwy I Dywizji 
Kościuszkowskiej

19. indiańskie bóstwo
20. nieżyt oskrzeli
21. elektroda dodatnia

' "r,~ "~~‘~JS5sw

09 c h p 1
o fe r u j e

do sprzedaży hurtowej piwo czecho-słowacljj
pilsner urquell, gombrinus, budweiser budwor

i piwo austriackie
kolenberg

a takie piwa krajowe w szerokim asortymencie

informacje: C.H.P. "MERKURY*, Jelenia Góra ul.Okrzei fi 
teł.232-10, fas 249-15, telex 075521 lub 075362, 

Kamienna Góra, tel.26-49

Na występy Jacka Wójcickiego
- 25.11. o godz. 17.00 w Lubinie w 
DKZM,
- 26.11. o godz. 18.00 w Głogowie, w 
siedzibie MOK-u,
-27.11.ogodz. 17.00wZłotoryjskim 
Ośrodku Kultury

Wyniki losowania , 
z dra. 23 listopada 1991r.

"Duży Lotek" 
2, 5, 9, 22,26,36.
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r WIELKI BIZNES 
wymaga 

WIELKIEJ 
REKLAMY.

Powierz to zadanie 
tym. którzy zrobią to 

najlepiej.
Agencja "BIT", Legnica 
ul. Roosevelta 1,11 p. 

tel. 296-02
(wtorki, czwartki, piątki od 9 do 14).

PROWINCJA

O;

Nowym gitarzystą zespołu Maria 
Nefeli został Fifi. Znany ze składów 
wielu kapel, rockmann legnicki.

Syna doczekał się legnicki wir­
tuoz gitary Mały, grający w wielu nie 

, tylko polskich, ale i włoskich ka­
pelach. Młody rockWrollowiec zwie 
się Damian i na razie preferuje wokal 
ponad gitarę.

• 21 listopada ok. godz. 16.30 Edward P. kierujący fiatem 126p 
straci! po pijanemu panowanie nad kierownicą i nagle zjechał z 
jezdni na chodnik. Pędzący samochód uderzył w idącą na osiedle 
"Piekary" 4 7-letnią kobietę, która zginęła na miejscu.

Policjanci stwierdzili we krwi kierowcy 1,95 promila alkoholu.

jajo

O

Kolejny koncert z cyklu "Pro­
wincja" odbył się 23.11. w WCK 
w Spalonej. Nieco po godz. 16 
rozpoczęli DR (dawniej Dzieci 
Rewolucji) kilkoma utworami. 
Widziałem ich po raz pierwszy w 
nowym składzie i, według mnie, zro­
bili oni znaczne postępy warsztatowe 
i brzmieniowe. Później nastąpiła 
kilkunastominutowa przerwa konie­
czna do zainstalowania scenie 
sprzętu Lecha Janecki i zespołu

I Diinghy.
Rozpoczęli w trzyosobowym 

składzie: bas, gitara, perkusja i za­
grali tak kilka starych utworów, 
jeszcze z Klausa Mitffocha. 
"Śmielej", "Ogniowe strzelby", "Ewo- 

Rewo i ja" - w nowej, interesującej 
wersji, czy "Strzeż się tych miejsc". 
Następnie do tej trójki dołączyli 
klawiszowiec, wioloncze.Istka, i ut­
worem "Jest jak w niebie" rozpoczęła 
się druga część koncertu w której 
usłyszeliśmy m.in. "Historię pod­
wodną", "Skrzypce", "Ur", "La­
birynty", "Paragwaj", "Konstytucje". 
Zagrali bardzo dobry koncert, 
wszyscy bawili się świetnie, zarówno 
publiczność jak i zespół. Podobno 
Janecka . przyjedzie jeszcze ńa 
wiosnę, może też do tego czasu’ 
znajdzie się w Legnicy sala, w której 
będzie mógł odbyć się koncert.

a II


